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Teatr Miejski 


Dzielna (8. 
pod dyrekcją Al. Zelwerowicza, 


Płotrkowg<a rón Głównej 
©" i  JEMIE 8 2] 


Hg humor pol. Sroka. 


Sowicie opłacany dolarami naczelny 
pubłcysta „Rzeczypospolitej* jast od pe- 
woego czaeu stanowczo jakrś nieswój, zły 
Zaproszenie  Naczyluika 
Państwa do Paryża, niepowodzenia mi- 
trza Paderewskiego nad błękitnym Le- 
manem, zakończone podaniem się do dy» 
misji, niepewność o losy Senatu — wszy- 
Biko to odbierało sen i apetyt płodzącemu 
z zadziwiającą regulernością jeden arty- 
kut dziennie profesorowi, przyprawiając 
pac to o hypochondrję, to znów o ataki 


W przystępie takiego właśnie ostre» 
go ataku furiae antibsiwedericac napisał 
prof. Stroński, w dzuń głosowania nad 
Bit. 86 konstytucji, a na parę dni przed 
wizytą paryską, artykuł p. t. „Co się wa- 
ży?*. Apologja Senatu zawarta w tej pu- 
blikacji, gdzie treść zagadnienia sprowa- 
dzona jest nieudolnie do lapidarnie—pa- 
tetycznego  wykrzyku:  „Parlamentaryzm 
czy jedynowładztwo",—jest właściwie dla 
pmpila p. Paderewskiego tylko odskocznią 
dla tem mocaiejszego uderzenia łbem w 
miur belwederski, 

Czego bowiem uiema w tych poto- 
kach piany nienawiści i kaakadach żółci 
Roj Z Przeławanych nietyłe na po- 
ybel przeciwnikom Senatu, ile z chęci 
spoiwarzencia stojącego dziś na czele Pań- 
stwa człowieka. 

„Nawskroś osobista polityka p, Na- 
czelnika Państwa w sprawach  wschod- 
nich”... „W Wileńszczyźnie zupełnie bez- 
wsiydna robota osobista*,., „Jedynowład- 
cze zapędy p. Naczelnika Państwa"... A 
wreszcie straszliwie groźne memento: „Za- 

anicą ustala się przekouanie, że Polska 
st znowu krajem nierządu, jako igrasz- 
s w ręku jednego człowieka”. Zapomina 
się naturalnie przytęm z umysłu © tem, 
że „polityka w sporach wschodnich p. 
Naczelnika Państwa* (chodzi tu zwłasz- 
cza o „Nwanturuiczą i nieszczęsną" wy- 
prawę kijowską) miała w swoim czasie 
fankcję i placet. całego Sejmu, z wyjąt- 
kiem Związku Ludi- Nar, i zprobowali 
ą rownież pomiędzy iunymi dzisiejsi przy- 
aciele polityczni prof, Strońakiego. Ci o- 
statni oczywiście tylko do czasu, gdy tej 
fzekomo osobistej polityce wschodniej to- 
waizyszyły powodzenła. Zamyka się z ro- 
Fmysłem oczy na to, Że Sstosunck rządu 
skiego do losów Wileńszczyany rozwi- 
P sig po linji, wytkniętej przez sejmową 
I bleg d do- spraw agranicznych, a za 
i Wybryki pewnych, działających na 
runcie wileńskim, pgrupować, za katygo 
ne Dadażywąnia i wyzyskiwanie prre 
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Czwaitek 3 lutego po osnach zwyczajnych 


Z. A. D; 


kom. w 4 akt. Duhamell'a, 


Cena prenumeraty: 
Miesięcznie Mk. 100 || ........... 


na prowincji „ 10 


UWAGA: Prenumeratę, 
oraz wszelkie należności 
przesyłane pocztą, nale- 
ży adresować jak nastę- 


PAWEŁ URBANIAK 
Łódź, Przejazd Nr. 8, 


„Praca“, 


TELEFO: e 32, 


Piątek 28 b. m. po cenach zniżonych 


Łódź. Czwartek 3 lutego 1971 r. Gena 5 mk. (Ha prowmcn 5.201.) lnieżytość potztornoptac: nu rytzntiem. 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
od 5 — 7 wieczorem. 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 
bliczności od 7—9 wiecz. 


Rękopisów nienzdających eilę do druku Rodakcja 
= m — zw nie zwraca. =A 
Artykuły bez oznaczenia honorarjum uważane 
są za bezpłatne. 


Rok 11. — 


Pismo poświęcone sprawie robotników: i inteligencji pracującej, 


CENA OGŁOSZEŃ 
Przed tekstem mk. 25.— 
w tekście mk.15,—po tek- 
ście reklamy mk.10.—,ne- 
krologi mk. 10—,zwyczaj- 
ne mk, 7,00 za wiorsa 
petitowy jednołamowy. 

Ogłoszenia drobne 2.50 m 
za wyraz, dla poszukują 

cych pracy 2.— 

Ogłuszsuła nadsyłana po 
g. 6 wiecz. 50 proc. drożej 


codziennie. 


Kente czekowe P. K. 0.673143 


Sobota 5 Iutego o g. 4 p. p. dla mlodzicży 


„Chory z urojenia ||Komedja omyłek” 


kom. w 3 akt. Moliera z prolog., epilog. t baletem 


Dziś 
V-ty obraz pod tytułem 


_OFIR 


miasto przeszłości 


Dramat w 6 aktach 


MIA MAY 


w roll ty- 
tałowej. 


nie popularności Naczelnika Państwa, tyl- 
ko zła wola rzucać może odpowiedzial- 
ność nu teg» ostatniego. 

W ordymarny fałsz „jedynowładczych 
zapędów* i „Polskę, jako igraszkę w rę- 
ku jednego człowieka”, —wątpliwe czy ktoś 
w Polsce uwierzy. Te ostatnie wypnsz- 
€zane z profasorskiej procy kamienie; 
„druzg cących* 
my blaszane są raczej 
eksport, pon loro «x erno, prawdopodobnie, 
aby płatwić mężowi zaufania całej Rze- 
czypospolitej Polskiei jego trudna a do- 
niosłe zadania w Paryżu. 

Bzykanie złośliwych komarów i chra- 
pliwe pianie tresowanych w kusnika p. 
Paderewskiej kogutów nie poderwie jed- 
nak „zaułania zagranicy” w stosunkw do 
Polski, o co pono tak bardzo boli głowa p, 
Strońskiego. Tuszymy sobie, że zagranica 
Bwą zna'omość rzeczy polskich czerpie z 
bardziej bezstronnych i wiarogodnych źró- 
deł, niż poranne wydania organu ormiań- 
skiego arcybiskupa, 

Bijdź co bądź zdało by się prof. 
Strońskiemu tro%ę więcej zwykłej lodz- 
kiej uczciwości i przyzwoitości w trakto- 
waniu wskazanych mu przez mistrza prze- 
ciwników politycznych i więcej naprawdę 
profesorskiego zrównoważenia i uimiatko* 
wania przy markoczeniu swych humorów, 
dąsów i przekąsów, Nie Sądzimy, by so- 
czyste barwy najiepiej w Polsce opłaca» 
nych artykułów cokolwiek na tem stracić 
mogły. B. D. 


Ka 


TELEGRAMY 


Prasa francuska wita Naczelnika 
Państua polskiego, 


PARYZ, 2. (PAT). H-vas. 
przyjazdu Naczelnika Piłsudskiego do 
Paryża wiele dzienników zamieszcza por- 
trety, oraz pelne pochwał życiorysy 
marszałka wyrażając radość z powodu 
jego przybycia do Paryża. 

Wedle „Journala“ przyjazd mar- 
szałka de ludności sposobność do zas 
manifestowania jak dalece los Polski 
jest drogi sercu każdego francuza, 

„Exelsior* umieszcza na pierwszej 
stronicy szereg fotografi przedstawie- 
jących różne epizody z życia Piłsud- 
skiego z czasu wojny. 

„Louevyre" pisze: Piłsudski zasługu- 
je z podwójnych wzglądów na to, ażeby 
go przyjąć z najwyższą sympatją. Jest 
bowiem kierownikiem polityki, 8 równo- 
cześnie narodowym bohaterem Polski, z 


Z okazji 


ptrzeznaczonc na i 


zarrutów, ta ostatnie gro g 


` 


! 


ylórą wiąże nas od wieków wspólność 
uczuć i interesów..Z drugiej strony jest 
w swoim kraju wcieleniem idei demokra- 
tycznej. Podróż Piłsudssieso nie jast 
jedynie wynikiem uczuć, łączących Fran- 
cję i Polskę: Piłsudski przyjeżdża do 
Poryża, aby ustalić pokój we wschod- 
niej Europie i dać swemu krajowi jed- 
nolitość organizacji i siły, jakich potrze- 
buja z powodu sweso położenia między 
Rosą, a zachodnią Europą. Francja z 
pewnością pomoże mu w zrealizowaniu 
tych zamiarów. 

„Eclair“ ośw'adcz:: zarówno serce 
jak i rozum zacheca nas do zacieśnie- 
nia węzłów łączących nas z Polską, 
która zawsze spełni swoją misję i po- 
trafi zasłużyć ra zaulanic, jakie w niej 
pokładamy przy budowie pokoju 'Świa- 
towego. 

„Petit Journal“ omaw a w obszer- 
nym artykule działalność Piłsuds-iego i 
kończy artykuł następującymi słowami: 
oto jaki jest człowiek, który przybywa 
jako przadstawiciel Polski do Paryża. 
Poważny, groźny, energlcznej postawy, 
noszący w rysach twarzy wybitne ślady 
mołusnej przeszłości. W jego wzroku 
jednakże” przebija siła i niezniszczalna 
wiara narodu, który pragnie Żyć. 


(| Udział Polski w bernanskiaj konwencji 


kolejowej, 


WARSZAWA, 2. (PAT.) Celem u- 
gruntowania swego stanowiska między- 
narodowego Polska zgłosiła w swoim 
czasie gotowość przystąpienia do ber- 
nenskiej międzynarodowej konwencji ko- 
lejowej. Jedną z klauzul tej konwencji 
jest przyjęcie przez koleje polskie ode 
powiedzialności całkowitej za całość 
przesylek przewożonych w komunikacji 
międzynarodowej. Ponieważ w komunie 
kacji wewnętrznej koleje polskie po- 
noszą odpowiedzialność ograniczoną do 
pewnej normy maksymalnej, nie wyżej 
ponad 10 marcis za jeden kilgr. wagi 
przeto min. kolei żelaznych powzięło 
słuszną decyzję, iż celem zrównania 
pod tym względem przewozów we- 
wnętrznych z zagranicznymi należy .nu 
przewozy w komunikacji wewnętrznej 
rozciągnąć również odpowiedzialność 
całsowiłą, Wedle brzmienia artykułu 
19 traktatu wersalskiego przystąpienie 
Polski do konwencji bernenskiej po- 
winno było nastąpić 18 stycznia rb. Od 
tej daty min. kolei żelaznych projekto- 
wało znieść ograriczenie odpowiedzial- 
ności kolei dziś obowiązuiące dla prze- 
wozów wewnętrznych. 

Z otrzymanych informacji okazuje 
się jednak, ża ze względów czysto tech- 
nicznych przystąpienie Połski do kon- 
wencji bzraenskiej nastąpi z pawnym 
opóźnieniem. KW zależności od tego 
projektowane zniesienie ograniczenia co 
do wysokości odszkodowania za towary 
przewożone w komunikacji wewnętrznej 
ulega zwłoce, gdyż pożądanym jest usta- 
lenie jednoczesne odpowiedzialności za 
przewozy wszelkiego rodzaju. O ter- 
minie kiedy odpowiedzialność całkowita 
przywróconą na kolejach zostanie min. 
kolei żelaznych powiadomi osobno. 


Pomorze---Poznańskie=--Górny Sląsk. 


GRUDZIĄDZ, 2. (PAT) Na życzenie 
prezydenta ministrów Witosa odbył się dn. 
30 stycznia w Grudziądza zjazd delega- 
tów wszystkich powiatów z Pomorza, na 
którym dełegaci mieli wyrazić swoją opi- 


Kom. w5 akt, (11 obrazach) W. Szskspira 


nię w sprawie unifikacji. Prezydent Witos 
przybył na ten zjazd wraz z ministrem 
Kucharskim i wojewodą Brejskim. Po wys 
czerpujących naradach zjazd delegatów 
powziął rezolucję, domagającą się złącze- 
nia Pomorza z Województwami Poznańe 
skiem i Gńrnośląskiem w jedną całość, 


Walka o polskość w Gdańsku, 


GDANSK, 2. (PAT) Na wczorajszem 
posiedzenia Rady miejskiej radca miejski 
Brejski w obszernem przemówieniu mo- 
tywował wniosek frakcji polskiej, skiero- 
wany do Magistratu w sprawie zniesie» 
nia nsuki języka:polskiegojw tak zwanej ka- 
plicy Królewskiej, 

Pan B ejski zbijał wywody mówców 
niemieckich zaznaczając, 2e o przęciąźee 
niu sił nauczycielskich nie może być mo« 
wy, gdyż nauczyciele udzielający nauki 
języka polskiego wyrazili gotowość pra- 
cować nawet bezinteresownie poza godzi- 
nami obowiązkowymi. Radca miejski dr. 
Kubacz zbijał równieś poglądy, którymi 
zarząd miasta usiłował się wytłomaczyć i 
oświadczył, że przerwanie nanki języka 
polskiego w tej szwole Polacy muszą ue 
ważać jako akt wrogi wobec Polski, 


Z Rady Portowej Gdańskiej. 


GDANSK 2. (PAT). Wczoraj od- 
było się pierwsze posiedzenie komi- 
sji portowej, któremu przewodni- 
czył gen. Hacking. W posiedzeniu 
wzięło udział 4 członków wolnego 
miasta Gdańska i 3 członków pol- 
skich. Przedewszystkiem omawia- 
no zarządzenia mające na celu 
przygotowanie do podziału dawnej 
własności państwowej rządu nie 
mieckicgo w Gdańsku ze szczegół- 
nym uwzględnieniem wymagań ko- 
misji portowej. W ciągu dalszych 
obrad okazała się zupełna zgoda co 
do konieczności mianowania prezy- 
denta komisji, o którym mowa w 
konwencji polsko-gdańskiej. 


Jeszcze odszkodowania niemieckie, 


CHORSEA, 2. (PAT.) W sposóc 
w jaki Niemcy mają zapłacić pier- 
wszą ratę, stosownie do programu, 
przyjętego w Paryżu, będzie oma- 
wiany na konferencji londyńskiej, 
która się zbierze 23 lutego br. Na 
tę konferencję Niemcy przyślą także 
swych reprezentantów w osobach 
niemieckiego ministra spraw zagra- 
nicznych Simonsa, oraz panów Berg- 
mana i Simonsa, którzy są delega- 
tami niemieckimi na konferencję 
brukselską i jako tacy są doskonale 
poinformowani o wszelkich kwest- 
fach dotyczących odszkodowań. 


Znawca Niemiec---o Niemcach. 


PARYZ 2. (PAT). Havas. „Matins 
ogłasza artykuł Poincarego zatytułowany , 
Jedne Niemcy* pełen faktów i cyfr, w 
którym Poincare określa istotne znacze- 
nie wyników ostągniętych na konferencją 

paryskiej. ` 

Autor stwierdza, że dżienniki nłę- 
mieckie mylą się jeżeli w wypadkacą 
swiązanych a ostatnim kryzysem , minie 


„PRAGA —3 —_ || „PRA CA” —5 tego 9żl w SOOO 1921 w 


sterjalnym wə Francji dopatrują Się 
koncesji na rzecz śmiałych żądań nie: 
mieckich. Mylą sią również dzienniki 
niemieckie, jeżeli dna w wywodach 
publicystów paryskich, których istotną 
treść przekręcają na podtrzymanie 
stwierdzenia, że o ileby Francja ustąpi- 
ła ze swego Inieprzejednanego starowi- 
gka doszłoby do zupełnej rewizji trak- 
tatu worsalskiego. 

Poincare zaznacza, że publicyści 
niemieccy nie rozumieją wcale umysło- 
wości francuskiej. Bieg wypadków roz- 
czaruje tych z pomiędzy dawnych wro- 
gów Francji, którzy spekulują na jej 
słabości. 

Polityka francuska zmierza zawsze 
do tego samego celu. Naród francuski 
nio „ozwoliłby na to, ażeby rząd wyrze- 
kał wią awych praw. Niemcy Zostaną 
ostaiecznio rozbrojone i zapłacą odszko- 
uowanie. Niemiecka propaganda oczer- 
nia haniebnie Francję, przypisując jej 
dążenia imperjalistyczne. Jost absurdem 
pożadeónie Francji, że zamierza zająć 

ewy brzeg Renu lub czasowo ibez ko- 
niecznej potrzeby okupować dalszą część 
terytorjum niemieckiego. 

Nie pragniemy, mówi Poincare, ani 
jednogo Bkrawke ziemi niemieckiej, do- 
inugamy się tylko od Niemiec; aby prze- 
prowadziły rozbrojenie i zapłaciły od- 
szkodowanie. 

W dalszym ciągu Poincare wyka- 
zuje jak dalece przesądne są skargi nie- 
mieckie, stwierdza, że podatki niemiec- 
kie są o wiele mniejsze od francuskich, 
budżet jest w równowadze, przemys 
zaś niemiecki rozwija się pomyślnie. 
W końcu artykuł Poinoarego udowadnia 
że cyfry, przyjęte przez konferencje s4 
v wicie mniejsze, niż te, jakie przewi- 
duje iruktut wersalski oraz mniejsze, niź 
Istwina wartość poniesionych szkód. 

Wreszuje zwraca się Poincare do 
sojuszników z wezwaniem, ażeby byli 
zgodni i niewzruszeni w swych postano- 
wieniach. 


lað» amunicja niemiecka na 6. Śląsku. 


BYTOM, 2. (PAT) Du. 2 b. m. wla- 
dza koalicyjne pzzeprowadziły rewizję w 
Dyrekcji kolejowej w Katowicach. W pi- 
wiiicach znałeziouo 225 karabinów i [o 
40 crabojów du każiego karabinu, Oza% 
k ixaset granatów ręczaych. Aresztowano 
kako osób. Szkretarz kolejowy Weychert 
vawvawjszy porucznik niemiecki i znany 
Orzaaizator bojówek zbiegł, stwierdzono 
lse broń ta przywieziona została 1 lutego 
rano ma lokomotywie między węglami. 


0 rokowania rumuńsko-balszewiękia 


BUKARESZT 2 (PAT) Ministor 
praw zagranicznych zaproponował 
t©ziczerinowi, jako miejsce rokowań 
Rygg i prosił go o wymienienie dele- 
/gatów rosyjskich. 


Ha Ukrainie, 
GDANSK, 2. (PAT). Petersburska 


„Prawda* pisze, że brak materjału opa- 
lowego na Uarainia przybiera wprost 
k.tastrofalne rozmiary. Sətki wagonów 
ze srądsami żywności dla mas;t stoją 
ne stacjach, gdyż losomotywy nią mają 
opaiu. W Kijowie ludność spożywa niee 
£o.owane pokarmy, 


Haojonaliści tureccy, 


OLDHU, 2. (VAT) Mustafa Kemal 
r ywodca nacjonalistow został zawiado 
miuby przez wielkiego weżyra o zapro 
szemu go przez 83,uszaików na konferen- 
cj; londyńską, Nacjonaliści stawiają jako 
warunek przyjęcia tego zaproszenia, na- 
tycumiastową ewakuację tureckiego tery- 
torjum przez wojska zagraniczne. 


Przyszły rząd amerykański, 


POLDHU, 2. (PAT) Z Floy ty donoe 
,Szą, że prezydent Hardiug utworzył gab - 
"net w następującym składzie: Sekretarz 
Bianu Spraw zagr. fłaghes, sekretarz sta. 
nu dia spraw skarbowych Duwis, Eck mi- 
nister wojuy, prokurator generalny Daug- 
hort, minj spraw wewn. Fali, min- 
tolnictwa Wallace. 

—p— 


Wiadomości telegraficzne, 


Na najbliższe dni zapowiedzia- 
no do Gdańska przybycie okrętów 
„Angelica“ „Maerszt” oraz „Niobe“, 
które mają przywieźć wełnę dla 
| Polski. 
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Kongres międzynarodowy górników 
ma być zwołany do Kolonji na 8 sier- 
pnia. 

LJ 

Rządy skandynawskie postanowiły 

też uznać de jure Estonją i Łotwę. 


Canann I a] 


Niesłychane malwersacje 
banków warszawskich. 


Rząd polski aoi na ślad niesły- 
chanego skandalu giełdowo-bankierskie- 
go. Bankierzy warszawscy, Co już do- 
nosiliśmy wczoraj, grali świadomie na 
obniżanie marki, rujnując w ten sposób 
skarb państwa polskiego. 

Skarb państwa, ojserwując nienas 
turalną zniżką marki polskiej, postano- 
wił zbadać drogi, któremi waluta polska 
odoływała. Okazało się, ża bankierzy 
listy zastawne miejskie i ziemskie prze- 

syłali w pakietach drogą pocztową. 
Przesyłki pocztowa poddano bacznej 
obserwacji i w ubiegłym tygodniu przy- 
łapano pakiety z walutą rosyjską w o- 
gólne! liości milana rubli carskich. 

W toku dochodzenia ustalono, że 
sumy te przesyłał jcdan z na.poważniaj- 
szych banków, należący do znanej ro” 
dziny bankierskiej w Warszawie. Na 
czele tego banku stoi wybitny członek 
tej rodziny, który w r. 1918 brał czynny 
udział w organizacji skarbu i był nawęt 
szefem Pięta KE skarbu. 

d dlu srago czasu do Min. Skarbu 
narływały (eż skargi na działalność 
Banku Kuplectwa Polskiego. Skargi 
składali emigranci polscy, którzy twier= 
dzili, że Bank Kupiectwa Polsklego wy- 
zyskuje emigrantów. 

Wyzysk uprawiano w ten sposób, 
że emigrantom, którzy zgłosili się do 
agentów banku w Ameryce i żądali za 
dolary murek niemieckich, bank wypła- 
cał w markach polskich, uprawiając w 
ten sposób nietylko wyzysk, ale wprost 
oszustwo. 

Na skutek tych skarg skarb zarzą” 
dził rewizję ksiąg, która to rewizja po 
twierdziia oskarzenia. Bank. zarabiał 
miesięcznie na tej „operacji* około 5) 
miljonów marek. 

Jednocaeśnie rewizja ujawniła, że 
Bank Kupiectwa Polskiego zajmuje cię 
szmujlowaniem marek polskich do Gdań- 
ska, gdzia rzucano je na giełdę, wywo- 
łując zniżkę marki poisk iej, W bankach 
gdańskich zarządzono również rewizie. 
Na skutek złożonszo Ministrowi Skarbu 
raportu i wyniku óledztwa Bankowi Ku- 
piectwa Polskiego wytoczono proces 
karny. 


W sprawie taj KSM EUa urządo- 
wo: Wobec wiadomości o odkryciu w 
niektórych bankach warszawskich i ich 
oddziałach gdańskich nadużyć w bąndlu 
dewizami, stwierdzić należy, że Min. 
skarbu przeprowadziło w ubiegłym mie- 
Siącu rewizię w kil*u instytucjach finan- 
sowych w Warszawie i w Gdańsku i ża 
rewizja ujawniła istotnie w kilvu wy- 
padkach obejście obowiązujących w tej 
dziedzinie przepisów. 

Protokuł z czynności rewizyjnej 
został przed 2 dniami przedłożony Mi: 
nistrowi skarbu do decyzji, która oczy” 
wiście wypadnie tak, jak tego interes 
publiczny wymaga i która podana zo- 
stanie do wiadomości. Dodać nalsźy, 
że jest w przygotowaniu projet ustawy 
umożliwiającej właściwym władzom pań- 
stwowym użycie ostrych i szybkich re- 
presji przeciw nielegainemu wywozowi 
naszej waluty w  jakiejkolwiesbądź 
formie. 
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ROBOTNICY 


a przymusowa bezrobocia. 


man 


(Ze Związku Zaw. Robotników 
Przem. Włó:n, „Praca“. 


W dniu 31 stycznia r. b. w sali Pol- 
skich Związków Zaw, Giówna 31, cdby- 
ło się zebranie delegatów i poborców 
Związku „Praca* przy obecności około 
1,500 delegatów. 

Porządek obrad obejmował następn- 
jące punklys 1) Sprawa żastoju w prze- 

myśle włókienniczym z powodu braku wg- 
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gla i prądu. 2) Sprawa zapłaty ża przy- 
musowe postoje. 3) Wolne wnioski. 

Zebranie otworzył ob, „Kazimierczak, 
proponując na przewodniczącego ob. Miś» 
kiewicza, eo zebrani jednogłośnie zaakce- 
ptowali, Pierwszy gabrał głos ob. Kazi- 
mierczak, który przedstawił zebranym gro- 
źną sytuację, w jakiej się obecnie robo- 
tnicy znajdują, nadmienlając przytem, 423 
wszelkie zabiegi, czynione ze strony Związe 
ku w kierunku poprawy Sytuacji węgło- 
wej, spełzły na niczem. Rząd, do którego 
udawały się delegacje robotnicze, za ka- 
Żdym razem darzył ich sowitemi obietni- 

ami, w rezultacie w kierunku poprawy 
nic nie uczynił. 

Następnie przemawiał poseł Micha- 
lak, zaznsjamiając zebranych z obecnym 
położeniem, w jakiem się znajduje Pań- 
stwo Polskie, nadmieniając, że w kierun- 
ku poprawy sytuacji węglowej można by- 
ło więcej uczynić, gdyby szczerze się tą 
Sprawą zsintęresowano. Kto się ma zain- 
teresować, to w pierwszym rzędzie rząd i 
odpowiednie Ministerstwa, jak Przemysłu i 
Handlu i Spraw Wewnętrznych, pierwsze 
wiano dbać o to, żeby praca nie była o- 
graniczadą w przemyśle, a drugie, by w 
krajn był spokój, by robotnicy mieli pra- 
cę.' Uba Ministerstwa nic w tej sprawie 
stanowczego nis czyaią, 

Przemawiało jeszcza kilku mówców, 
domagając się berzwzględisie zapłaty za 
przymusowy brak pracy z powodu braku 
węgla, robotnicy tracić nie mogą za niee 
dolężną gospodarkę wąglową, niech tracą 
fabrykanci, niech traci Rząd, ale nigdy nie 
robotnicy, bo wina za to, co jest, nie po 
ich stronie leży. 

Pod koniec zabrał głos ob. Kari- 
mierczak, kierownik Związku, zgłaszając 
rezolucię, ażeby bezwzględnie domagać się 
zapłaty za postojs, spowodowane brakiem 
węgla i żeby sprawę żądań poprzeć, gdy 
zajdzie tego potrzeba siłą, bo jak się prze- 
konano, że żadne prośby nic nie poma- 
£ają, od słów trzeba przejść do czynu. 
Dalej żeby wybreć delegację, która się 
uda do komisarza Rządu x żądaniem, by 
cofnięto energję elektryczną dla kinema- 
tograłów, cukierni, hoteli i t. p. miejsc 
zbytku. Jeżeli niema prądu, to uiech go 
nie vędzie dla wszystkich, niech wazyscy 
go odczują. Cały aatomiast zapas siły elek- 
trycznej skierować do fabryk. Jeżeli cbho- 
d;l o oświetlenie ulic tych, na których 
palą się lampy elektryczne, to te p ić 
garowemi, Do takowć BczUŁYtECZATE StÓJĄT 
i można ich wykorzystać. Nasiępnie mów- 
ca zgłosił wniosek, żeby nie wysyłać w 
przyszłości żadnych delegacji do Rządu w 
sprawie węglowej; to nie należy do robo" 
tników, niech się fabrysanci o to starają, 
niech oni wywią nacisk na Rząd, robotni- 
cy powiuni tylko robić mocny nacisk na 
fabrykantów, 

W wolnych wnioskach ob, Pokorski 

zreferował sprawę strajku na kolejkach dc- 

jazdowych, zaznaczając, że na Komisji 
międzyzwiązkowej zapadła uchwała, żeby 
Stanowisko tych pracowników, jeżeli zaj- 
dzie tcgo potrzeba, poprzeć jeduodniowym 
strajkiem powszechnym i żeby rozpocząć 
zbieruie składek na sirajkujących. Wuio- 
sek powyższy zebrani jednogłośnie zaek- 
ceptowali, na czem aebranie zakończono 
o godz. 11 wieczorem. 
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Ma dode dd zokodczonia strajk 
if Heita 4 dojadio wyth, 


Wczoraj u Enid praçy p. 
Wojtkiewicza odbyła się konferencja w 
sprawie złkwidowania strajku na kolej- 
kach dojazdowych. W konferencji oprócz 
przedstzwicie!! Koła pracowników K. D., 
przedstawicieli innych związków robot- 
niczych wzięli udział przybyli umyślnie 
z Warszawy przedstawiciele rządu: p. T. 
Ulanowski — z ramienia Ministerstwa 
Pracy | p. dr. Podleski z ramienia Mi- 
nisterstwa Kolei. Wczorajsze obrady 
nie aoprowadziły do ostatecznego colu. 
Dalszy ciąg konferencji odbędzie się 
dziś. 

Na podstawie dotychczasowego 
przebiegu pertraktacji można juź stwier- 
dzić, że sprawa zakończenia strajku na 
kolejkach dojazdowycu znajduje się na 
dobrej drodze. Jest nadzieja, że strajk 
zostanie w najbliższych dniach zlikwi- 


dowany. E 


Dziś, o godz. 1 po pol, w saħ An- 
gielskiej (ul. Pierwszego Maja Ni 2) 
odbędzie się ogólne zebrania pracow- 
ników kolejek dojazdowych. Sprawy 
ważne. 

| cin) 


Skutki strajku * 
na Kolejknch n Dojazdowych. 


Niżzałętwionyj da dotychczas sd dwóch 
tygodni trwający strajk na Kolejkach 
Dojazdowych powoduje 
szkody dla mieszkańców Łodzi jako też 
okolicznych osad i miasteczek. 

W pierwszym rzędzie daje się; 
odczuwać wzrost cen artykułów spożyw= 
czych, gdyż szmuglerzy, dotychczasowi 
„nadworni* dostawcy wskutok strajku 
chleb, mięso, słoninę i nabiał muszą no- 
sió na swych barkach, za eo sobie ad- 
powiednio „doliczają*. Srodze też od- 
czuwają strajk dzieci podmiejskich oko - 
lic, które nie mogą wskutek strajku po 
kilka lub kilkanaście kilometrów dzion- 
nie chodzić do szkoły. ĘRównież i właś- 
ciciele biletów rocznych lub miesięcz- 
nych ponoszą wielkie straty, gdyż za i 
bilety musieli z góry zapłacić, a teraz 
ani tramwaj ani pieniędzy. 

Skutki strajku w odathim tego 
słowa znaczeniu odczuwają jedynie wie 
ściciele furmanek i dorożek, kadrze 
przejazd pobierają bajońskie sumy. Dziś 


ER jednej osoby z Łodzi do Pa- | 


anio furmanką kosztuja 200 mk., a pod 
wiesza 300 mk., naturalnie za bagaś 
dopłata, Dorożka-2_Pabjanio do Łodzł 
kosztuje „extra* 1000 mk, wóz towaro- 
wy 8000 mk. 

Jak świetny robią interes furmani 
na strajku wskazuje fakt, iż wszystkie” 
poprzednio kursująca furmanki do Łas- 
ku obecnie tylko kursują do Łodzi. 

Kooperatywa tramwajarzy, równień 
święci pustkami i sami tram wajarzo 
muszą obecnie po paskarskich * cenach 


wszystko kupować. Kooperatywa ta zao- _ 


patrywana była w mąkę i chleb 2 razy 
tygodniowo z koop. Kolejowej korzysta- 
jąc z wagonów kolejki, 'co dziś uskute- 
cznić się nie daje. 

Na b. poważne straty narażone jost 
również Dow, Wojskowe, które musi 
swoich 800 rob. zatrudnionych w woj- 
skowych warsztatach aamochodowych 
DOG. w Rokiciu codziennie wozić auta- 
ml ciężarowymi. 

Wisle strat ponosi 
cznych miast i osad trudniąca się ro- 
tznem tkactwem, gdyż z powodu stral- 


„ku tkacze nie mogą się zaopatrywać w 


przędzo i osnowy; przewz*"te iabywa- 
no w Łodzi, jak również nie mogą goto- 
wych już towarów odstawiać kupcom 
do miasta. 

Jak widzimy więc strajk ten nara- 
ża klasą pracującą i ogół ludności ną 
setki tysięcy mk. strat dziennie. Dlate» 

o też najbardziej naglącym obowiąz- 
krem wszystkich przedstawicieli rządu 
jest zapobiec dalszemu przedłużaniu się 
strajku i doprowadzić do jego likwidacji. 

Si. Ctanciara. 


Butżel miasta ti toii w cyfath: 


Zestawienie zamierzeń budżetowych 
miasta Łodzi, proponowane przez magl- 
strat, wynosiło sumg 608,851,838 mk. w 
dochodach i wydatkach, podniesione Zo- 
stało w kwotach, ustalonych przez Ko- 
misję skarbową do sumy miljarda mk. 
20 milj. 224,185 mk. rozłożonych na po- 
szczególne pozycję w sposób następują- 
cy: Zarząd główny w przychodzie 926,840, 
w wydatkach 35,428,056 mk. Wydział 
Opieki społecznej w doch. 5,258,560;, w 
wyd. 23,154,188. Komitet Tanich kuchni 
skasowann. "Wydział Finangowo-Rachun- 
kowy 253,362,580 w dochodach, w wy- 
datkach 60,136,288, Wydział szkolnictwa 
1,436,250 doch., wydatków zaś 50,835,579 
mk. Wydział. budownictwa 28,750,509 
wydatków przy blisko 8 mił. dochodów, 
Zdrowotności publicznej, 48,329,145 w yd. 
przy blisko 2 milj. dochodów, Wydział 
gospodarczy 13. 108, 775 wyd. przy 
4,859,780 dochodów, Wydział plantacji, 
miejskich 11,963,515 wyd. przy 8,836,700 
doch. Urząd mieszkaniowy blisko pót- 
czwarta miljona wydatków, 0czyszcza- 
nią placów miejskich blisko 2 nulj. wy- 
datków reszta drobne sumy. Wpływy z 
Wydziału finansowo-rachunkowego prze- 
widają z 6% pożyczki 20 milj., subsydjum 
od rządu 25 milj. oraz zwrotne rządowe 
subsydjum 47 miljonów, wreszcie pozo- 
staje luka niepokryta deficytu w sumia 
63 zgórą pijo nw, wciągnięta na pozy- 
cję wpływów jako wpływy nieokreślone. 
Wydzi al zaprowjantowania miasta prze- 
widuje swój budżet w wysokości 453 
blisko miljonów. Komitet rozdziału chle- 
ba i mąki 288 miljonów. Tak się przed- 
stawia szkielet cyfrowy budżetu miej- 
skiego, nad którym Rada Miejska obra- 
duje. 
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I, „Demokratycznytśtczy niedemo- 
4 ] ł $ kratyczny pregimz't? 
pe A, Nasza arimja polska ma być demo- 
a BE kratyczna, ma urabiać więcej żołnierza 
4. na obywatela, a nietylko obywatela” na 
p E. żołnierza, Pono nawet armja nasza jest 
ky | {uż demokratyczną. Tak urzynajmniej 
9 stareją się wmówić w społeczeństwo 
a. pi ludzis, lubujący sią zapamiętale we fra- 
F i zeologii. 
z. | MI Są jednak ludzie, ktorzy zdania 
"a „PE tego nio podzielają całkowicie. Ot, choć- 
iZ . by zwrócić uwagę teraz na fakt dużego 
R. upośledzenia w wojsku naszym inteli- 
o W 4 encji na rzecz, właściwie... niczyją... 
a. BE_ 3 t, inteligencja upośledzona nawet w 
; | wojsku. 
is OWA Bądź eo bądź —w wojsku naszym 
I- MaW 1 istnieje całkiem naturalna jeszczo dziś 
d h- różnica między oficerem a nieofice- 
iż i rom., Pierwsi mają prawa towarzyskie— 
zi “oficerskic, drudzy ich są pozbawieni. 
A Są pewne domy, zabawy it. p, gdzie 
wstęp jest tylku dozwolony dla „ofice- 
i rów“. Bale '„oficorskie ! = I zdarzyć się 
ies AT tnoże, łe inżynier, doktór lub nauczyciel, 
f- ri da zymnje zaproszenie, gdzieś na przyję- 
t , lub t. p. — wybiera sią z rodziną — 
M acz nie:tety, iść nie może z nią, gdyż 
6 f ta — Żułuiorż-student uniwersytetu — 
sh | TYT iam niema! Toć przecież w ar- 
go f mjach zaborczych, żołnierze inteligenci 
y |. ię niieli pewue przywileje towarzyskie w 
i- I wojsku! A zaten mam; RZE sobą pe- 
A | wną anomalję, k órą należałoby jakoś 
p- na litość Boską, usunąć! 
st Trzecie państwem mamy być do- 
i mokruiycznem | 
f Przecież Naczełnym Wodzem armji 
| jost Piłsudski, a naczelnikiem rządu p. 
z W:losl 
Traktowanie jnteligoliojl w wojsku 
j- paska pozostawiało i pozostawia wie- 
7 do życzenia. 
j- | Na teu temat możnaby bardzo du- i 
w å $o napisać. Ale oco? Ci, którzy się tem 
b 4 Wnteresują poSrednio lub bezpoózodnia— 
po T albo sami to cdezuwają — wyjaśnień nie 
m | otrzebują! My tu chcieliśmy tylko przy- 
Ą omnieć tę bolączkę, a właściwie poru- 
$ ; zyć ją na łamach prasy, gdyż dotych- 
a ozgs tylko dużo, może aż nazbyt dużo 
je - mówiło sią i mówi w tym przedmiocie. 
+ | J.K Vaux. 
u -aia 
? | | PTOP OR LEII EEA 
i, 
t fye M e © 
| KiadOMOŚCI kiej 
F AUTH o 
1 | 
3 Kalendarzyk. 
- | Dziś błażeja 
. f Jutro Andrzeja 
f Wschód słońca, 7 m. 45 
y Zachód 5 4 m. 44 
Wschód księżyca 2en1F51 
i Zachód B m. 5Ż 
3 | 
> mea” e a 
Y — Racjonalna rozporządzanie. Komi- 
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garz rządu wyduł następujące zarządze- 
nie. 

| Z powodu braku węgla i wynika: 
jących stąd ciagłych przerwiw dostar- 
czaniu przez EBlektrownię prądu dla si- 
ły I światła, przypominam, Że rozpo- 
rządzenie p. Ministra Spraw Wewn. z 
dni 18 października 1920 r., dotyczące 
ograniczenia zużycia prądu elektrycz- 
nego, będzie jaknajsurowiej przestrzega- 
ne i zarządzam jednocześne natychmia- 
stowe — aż do odwołania — wyłączenie 
z sieci kablowej wszystkich kinemato- 
grafów, wszelkiego rodzaju teatrów (za 
wyjątkiem Teatru Miejskiego) sal balo- 
iinnych lokałi służących jako 
miejsca rozrywek, 


Echa wichury. Z okolicy dochodzą 
nas wieści, że wichura, która szalała 
przed kilku dniami poczyniła ogromne 
szkody. W Złakowie pod Łowiczem wi- 
chura zerwała dach ze stodoły i uniosła 
w poło. W pobliskiej wiosce burza u- 
niosła dach z młyna wodnego rozbija- 
Jąc Bo w szczątki o pobliską topol. 

Wiele drzew w lasach legło poko- 


Grusso polna oraz dręewó przy- 
A wiohura wyrywała s korzeniami, 


Jpliicył odró 
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— Prasa prowokatorów. W tych 
dniach rozrzucone zostały w Łodzi po f- 
brykach odezwy komunistyczne, wzywają- 
ce ogół robotników do strajku dla popar- 
cia żądań tramuajarzy z Kol. D>jazdo- 
wych. J:k więc widzimy komuniści nie so- 
lijeryzują się z ogóluą akcją komisji straj- 
kowej, a po swojemu prowokują. Rabot- 
nicy wtedy dopiero nte akcję poprą straja 
kiem, o ile wszysti:.e lrgaln2 środki wal- 
ki zostaną wytzctpshć. 

W ktlnoriarzu ukazal 
numer organy komunistycznego 
mista“. 
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sia pierwszy 
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2 żywa organizacji H. P, R. 


Zehrznie doraczns NPR. 


Dnia 13 lutego o godz. 8 pp) 
w sali Polsk. Zw. Zaw. (Główna 31. 
odbędzie się roczne ogólne zebranie 
delegatów organizacji NPI w Ło- 
dzi. Porządek obrad zebrania: 

1) Odczytanie protokułu. 2; Spra- 
wozdanie z działalności Zarządu. 3 
Spruwozdanie kasowe. 4) Wybór Za- 
rządu, Komisji rewizyjnej i rozjem- 
czej, 5) Wolne wnioski. Zarządy 
dzielnie i kół—obowiązane są naj- 
później do dn. 6 lutego złożyć w 
Sekreterjacie listę wybranych dele- 
gatów, dla których przygotowane 
zostaną legitymacje, upoważniające 
ich do wzięcia udziału w zebraniu 
i głosowaniu. 


Baczniść, Qzietnica Górna! 


Dziel ica .Górna zwolue na dzień 
3 bm, we czwartak zebranie dzięsietni- 
ków i przedstawicieli fabrycznych. Spra- 
wy ważne. 


Zchranie Zarządu RPR. 


W piątek, dn..4-lulero, o- godz. 7 
wiecz. w Klubie NER. AON s a 91) 
odbędzie sią zobrznie Zarządu NPR. 
Bprawy ważne. 


Zebranio Zarządu i dzlegstów 
Kela NPA, w Elektrowni 


odbędzie się w czwartec, du. 3 lutcgo, 
o godz. 7 wiecz. w biubie NPR, (Piatr- 
kowsza 91). 
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Tenir, muzyka | SZiUAJ, 
Teatr Miejski. 


Dzisiaj „Z. A. D." Duhamsli'a z Jare 
kowską, Wrześntow.ką, Zakrzyńską, oraz 
z Noskowskim, Brokowskim, Rosłanem i 
Węgie:ką w głównych rolach. 

Jutro po zuiżonych cenach 
urojenia* Moliera. 

W sobotę po poł. o godz. 4 dia mio- 
dzieży „Komedja cmyłek" 
j o godz. 8 w wieczór na widowisku lu- 
dowem „Pan Damazy* J. Biizińskiego. 

w "niedzielę po poł. „Chory ż uro- 
T * Moliera, w wieczór zaś po raz dru 

„Księga Hjoba* z dyr. Zelwerowiczem 
5 głównej roli, 


„Chory z 


WEZWANIE. 


Do ogółu czytelników bibljoteki Polskie- 
go Związku Zawodowego Robotników Przemy- 
słu Włóknistego „Praca“, Glówna 34, 

Niniejszym zwracamy się do ugółu czy- 
telników bibljoteki, istniejącej przy Polskim 
Związku Zawodowym „Praca“, by byli łaskawi 
zatrzyniane Sg ze nich od ' dłuższego czasu 
książki w ciagu tygodula zwrócić, gdyż puważ- 
na liczba przetrzymywanych książek utrudnia 
zamianę książok. Bardzo wiela dzieł np. Li 
w pojedyńczych tomach przetrzymywanyć 
czytoiników, wobec czego całkowite dzieło = 
jo się bezużyteczne. i 

Nazwiska czytelników, którzy dopuszcza- 
ja się tego rodzaju rzeczy, są dokładnie znane 

posiadamy ich adresy, jeżeli zatem nasz apel 
nie odniesiu skutku, to bę iziomy zmuszeni wy- 
stąpić przeciwko nim na irogę aadową Ba przy- 
właszśkenie cudzej własno ol. Praedewszy- 
stkiem wzywamy czytelnika, który wypożyczył 
tom I, II i IY dzieła poo tytułem „Wszechświat 
i Człowiek”, którego już od dłuższego czasu nio 
ZWPASS. Nadmieniamy przytem, be nazwisko 
danego ozytolnika jest nam wiadome. „Dzieje 
Narodu Polskiego“ tom ł i IL wiemy ie gdzie 
się znajduja. 
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my Sęk masi maleć do Poktkil 


Młodzież a G. Sląsk. 


Pomyślany na Fa skalę program 
„Dnia Górnośląskiego” polskiej młodzie- 
ży szkolnej w Łodzi—ograniczył się do 

skromnej uroczystosci; która się odbyła 
pod czujnem okiem przełożonych i wy- 
chowawców, ściśle w ramach  regulami- 
nem szkolnem przepisanej dyscypliny. 

Właściwie młodzież zajęła się tylko 
samodzielnie zorganizowaniem kwesty, 
reszta programu była ziniejatywy i po- 
mysłu Koła Przełożonych. 

Uroczystość rozpoczęła się o g. 9 
rano nabożeństwem w kościele Sw. Krzy- 
ża, dokąd zeszły się licznie inęskio i 
żeńskie szkoły średnic w Łodzi. Pona- 
bożeństwie ks. prał. 'fymieniecki wygło- 
sił z ambony okolicznościowe, patrjoty- 
czne przemówienie. » 

Poczem uformował się długi pochód, 
któremu malowniczości dodawały liczne 
eztandary szkolne. Pochodowi przygry- 
wała orkiestra policyjna oraz orkiestra 
szkolna Gimnazjum in. Kopernika. 

Pochód ulicami S:enkiewicza, Ewan- 
geligki i Piotrkowską dotari do Flacu 

Wolności, gdzie zgromadzili się przed- 
stawicie! e wojskowości i władz eywil- 
nych: gen. Olszewski, wojewoda Kamień- 
ski, komisarz Rządu lżycki ora przed- 
stawiciele Komitetu Plebiscytowego. 

Tu po odegraniu przez orkiestrą 
policyjną „Roty“, okrzykami na cześć 
Polski, U. Sląska i Ludu polskiego na 
u. Sląsku zaltończono uroczystość. 

Przewidywany wiec młodzieży nie 
odbył się z powodu zakazu Min. Wyz- 
nań i Oświecenia Publicznego. 

Mimo jednak pozornie urzędowego 
charakteru w czorajszej uroczystości, 
trzeba zaznaczyć, że sama idea obchodu 

jako żywiołowej manifestacji na cześć 
G.Sląska zrodziła się wśród samej miodzie- 
Ży, która czując doniosłość przeżywanej 
chwili oraz odczuwając troską cułego 
społeczeństwa o przyszłe lczy odwiecz- 
mie polskiej ziemi Sląskiej, chciał: temu 
dać publiczny wyraz. Trzeba stwier- 
dzić, że młodzież polska w Łodzi swój 
obowiązek spełniła, 


oenm} — a 


Przemysł wędiowy I żeltzny 
üi Góruym Ś.g5KU. 


„Na dwóch ni spoczywa gmach 
cywilizacji współczesnej*, mówi jeden z 
ekonomistów francuskich: Jeden z nich 
wykuty jest z brył węglowych, drugi 
odlany z żelaza. 

Szczęśliwym krajem jest G. Sląsk, 
posiadający na niewielkim stosunkowo 
obszarze oba te niezbędne czynniki roz- 
woju. Wprawdzie górnośląskie rudy 
żelazne są dziś już na wyczerpaniu, ale 
z chwilą połączenia się z polską, utwo- 
rzy się dla przemysłu górnosląskiego 
dostęp do rud po.skich, których olbrzy- 
mie zasoby wystarczą jeszczo na długie 
setki lat. -Zato węgla posiada G. Sląsk 
dziś jeszcze bardzo wiele i na długo mu 
go wystarczy. 

Scisłe obliczenie zasobów węgla 
górnośląskiego w dzisiejszym stanie ba- 
dań geologicznych nie jest jeszcze moż= 
liwe. W każdym razie z dużą dozą 
prawdopodobieństwa możemy przyjąć, 
że Q. Sląsk w ilościach posiadancgo 
węgla nie ustępuje Anglji, której zasoby 

obliczone są na 106 miijardów tonn. Do- 
bywanie węgla na G. Siąsku jest przy- 
tem łatwiejsze, niż w wielu innych miej- 
scach, gdyż pokłady węglowe leżą na 
nieznacznej głębokości. 

Obok przemysłu węglowego posia- 
da wielkie znaczenie dla życia gospo- 
darczego G. Sląska wielki przemysł że- 
lazny. 

W r. 1919 ogólna wartość produk- 
cji górnośląskiego wielkiego przemysłu 
żeiaznego, o ile chodzi o zakłady przy- 
łączone do wymienionego stowarzysze- 
nia. wynosila 1 miljard: 146. miljonów 
891 tysięcy 8068 marek. Zatrudnionych 
robotników było 63,058. l 
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Zbyt kosztowny 


zaszczyt dla Polski. 
maa 


Utrzymanie Ligi Narodów kosztuje drogo. 
Pierwszy budżet zamknięto cyfrą 5829 mil. f 
złotych, drugi 10 miljonów, trzeci wreszcie na 
rok 1921 opiewa na 21 miljonów franków: sło- 
tych. 


Członkowie Ligi plauą koszta wodług 
pewnego klucza — Polskę postawiono na stop- 
niu najwyższym, obok Angljł i Fraucji; na każ- 
de z tych państw tej grupy (jest ich 10) przy- 
pada 25 jednostek EEE a co czyni przy 
sej jednostkach 1,150,000 fr. złotych, inaczej 

, 450,000 fr. francus} ich, a według kursu dzi- 
E *: naszej marki 180,300,000 marok pol- 
skich! 

Za to drogie, bardzo drogie pieniądze, mia 
mamy dosłownie uic, prócz wątpliwego ga- 
szczytu płacenia wiele. Nie mamy anł jedne- 
go przedstawiciela w prezydjum, w Radzio wy- 
konawczej, nni w żadnej odpowiedzialnej ko- 
mysji. Nie mamy i nio mielismy. Natomiast 
twierdzić musimy, że płacimy tak wiele za po- 
lilyką bardzo często skierowaną przeciw na- 
szym najżywotniojszyni interesom, 

Bilans finansowy Ligi Narodów przed- 
aiawia się dla Polski ujemnie; bliana morałny 
równłoż. 

Na ten temat p. K. Smogorsewski w „Oa- 
zecie Warszawskiaj*, pisze: 

„Nie jesteśmy gorsi, ani głupsi od iniychł 
Mamy "oczywiście imnioj doświadozcnia W rzą- Pi 
dzeniu i polityce, ale gdyby nas gostawiono W 
spokoju, potralilibyśwy niewątpiiwio rządałó 
się niegorzej od innychl (Ale uiv chc} nas 
nostawić w spokoju. Jedynle Polskę otoczona 
krwawym pierścieniem plebiscytów, które kłoś 
porównał do ran jąlrzenych ciąglo rozpalunem 
zełuum! Jedynie Polska mie mna jeszcze ostā- 
tecznych granio, # wyjątkisn granicy z Nieme 
cami, a i ta jaezeze nio w całośoś! Jodynie 
Polska czeka jeszcze. na rozwiązaniu żywot- 
nych dla siebie zagadnień, jak Gdańsk, Sląsk 
Górny, Wilno i Galicja Wschodnia A wie! kim 
mocarzom, którzy ciągłe o pacyfikacji, ustale- 
niu i wznowieniu życia gospodarczego mówi 
nie pilno jakoś zazadnienia te rogwiaza 
Źwłóczą, zwłóczą,: odsyłają nas m Paryża do 
Londynu, a r Londynu do Genewy, « "":nlajt 
N: 9009 do Rady naczelnej, a » Konferencji am- 
basadorów do Ligi Narodów.. Trwa to juś 
trzeci rok. Oprócz Polski, z żadnymi innym 
krajom nio czyni sią Szegoś podobnago*. 


W Warszawie odbyło się, zebrania lokab- 
Polskiego Komitetu lyrzysk "Dlimpijskish, na 
na którem poza zarządem reprezentowane były 
związki sportowe. 

Wszyscy delegaci podkreślali niezmior- 
nie szerokie horyzonty, jakle aię KAŻ LC 
r. b. przed polskim sportem narodowym. lo- 
tyczy to zwłaszcza kolarstwa, któro u nas naj- 
bardziej pozostaje w tyle, w w stosunku do Zaw 
ehodu Europy, piłki nożnej, lekkiej atlatyki Í 
in. Zachód sportowy bardzo się zalnterosował 
Polską I napływają już g innych ośrodków one 
ropejskich (Pasze Sztokholm, Fraga Czeska) 
zaproszenia ua rozegranie międzynarodowyah 
meczów, zarówno państwowych drużyn ropro= 
_ zentacyjnych, jsk i poszczególnych klubów, 
Na Laką działalność musi sport polski ener 
gicznio sięprzyzotować, Pod tym wsglądem pierw= 
Bzy pokojowy rok w EEC Polscn W 
śla naszemu ga each ol zu zadania. 


Gdy nieprzyjaciel BOT już pod Warszawą v 

I miał przypuśció atak do stolicy, 

19 cały naród jął krzyczeć z przestrachu: d 
—, Wszystko dla frontu! Na front ochotnicyl...* 
Każdy więc chwytał karabin do ręki, i 
Razem z innymi kładł w strzeleckim rowia 


Szli na front chłopi, szli też rzemieślnioy, 
Nauczyciele, doktorzy, uczniowie... 


Kto zaś z tej wielkiej i licznej gromady 4 
Był profesorem, doktorem, rejeniem, d 
To ten odrazu zostawał „łazislam*, » 
Był „skrobipiórkiem*, względnie reierentem. i 


Z uczniów, kto głupszy — Wprost na front 
PSD 
Inny, co bał się takiej awantury, 
Bez ceremonji zall do taborów, 
Klo był sprytniejszy — wprost do rowing 
fturył j 


ma da 


Ten zaś, co wielkim był dolikncikiem 
I zwykle czuł się poprostu niezdrowym, 


Do twlegrafu szedł lub teluronu, $ 
Albo w basnie służył vapasowym. 

e „ 

Kto zaś z tej reszty, która pozostała, 2 

Uzuł się walecznym, bardzo wojowniczym, 


Do kategorji R się zapisywał 
I w bataljonio służył wartowniozym. 


Ten zaś, co w wojsku chciał zrobió karjerą 
I otrzymanym szczycić się awansem, 
Szuka! dobrego pana porucznika, 

Wkrótce zostawał świetnym ordynansem! 


Ci, co zawcześnie, na front wyruszył, 
Różnyen niewygód zażywszy dowoli, 

W niedługim ozasie Z gzeregów drapnęli 
1 resztę wojny spędzii! —w niewoli!.., 


j 
Wielu zaś z naszej młodzieży walecznej z 
Za posługnozów poszło do sspitalt. | 
Byli podobno I tacy młodniteńcy, 
Którzy jak tchórze, w domu pozostali. Í 


I dzisiaj, gdy sią już wojna skończyła 

j ehłopey nasi do domu wrócili, 

LOK ię równym otanza azacuskiegy 
Bo „jednatowo* dla Polsk! ałażyliim /” i 
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FZZIN>O „DOLINA SZWAJCARSKA“ ul. Sienkiewicza 40. 
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Fore ESE Z Z EN port polski, wydany w i 
i ureljusz Szybko zagubił- pasze = - Cint 
4 4 Ogłoszenia d _ebne. A port niemiecki, wydany w Miydelski Robert zagabił paczpost 
A PO A A A Najtaniej Łod L 386—3 nlemiecki, wydany v Gosty: 
|| | | ua d Aa Lze t (jes: Baum zagubiła pasz- ninie. 394—5 
w k S ł najlepiej kupuje się łokciowe port niemiecki, wydany w z 
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godz. 8 wieczorem w celu otrzymania materjalnej pomocy na ko- 
szta wyjazdu na Górny Śląsk do głosowania. 

Jednocześnie zawiadamia się wszystkich członków, iż w sobo- 
tę dnia 5 lutego r. b. urządzona będzie 


A muruje meble; wany, maszyny do szycia. I łacę 9 i 
D- À. À. K p ga- najlepiej. Wajarajch, Benedyk- we od gd F00, Pei t 
derobę, futra. bielizną | różne 4419, w sklepie 34—30 dużym wy rze dla chłogców I 
spr ęty domowe, płace najlepiej s BS r = dzieci od Mi, 850—, paletka I 
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Całkowity dochód przeznaczony na plebiscyt. Bonadykia 38 m 18, parten, aż 3 pintro 2988 Zrzeszenie "myaiów, 
Początek o godz. 8 wieczorem. de a ai TORY Poszukuję czeladzi przyjmuje wszelkie reparacją t 
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A 103 e obstalunki po cenach przystępnych 
ZARZĄD. Amerykańskiej Mo. krawieckich, na sztukę l an aniów. Protrkowska 183, 7 403—5 
wej bielizny wielki wybór, Piotr- kę, ul. Sienkiewicza % SĘ o- 122 
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